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Gazeta dla kobiet. 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 
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Ewangelja. 


W cn ozas mówił Jezus rzeszom to podobieństwo: 
Pcdobne sią stało Królestwo niebieskie człowiekowi, 
który posiał dobre nasienie na roli swojej. A gdy 
ludzia spali, przyszedł nieprzyjaciel jego, i nasiał ką 
kolu między pszenicą i odszedł, A gdy urosła trawa 
i owo. uczyniła, tedy się pokazał i kąkól. A przystą- 
piwszy słudzy gospodarscy, rzekli mu ; paale, Iżaliś nie 
pcsiał dobrego nasienia na roli twojej? Zkąd tedy ką 
kól ma? I rzekł im: Nieprzyjazny człowiek to uczynił. 
A słudzy rzekli mu: Obcesz iż pójdziemy i zbierzemy 
go? A on rzekł; Nie, byście snać zbierając kąkól nie 
wykorzenili razem z nim i pszericy Dopuśćcia cbojga 
wespół rość aż do żniwa: a czssu Żniwa rzskę Żiń- 
com: Zbierzoia pierwej kąkól, a zwiątcie go w snopki 
ku spaleniu; a pszenicy zgramadźcie do gumna 
mcjego. 


Nauka. 


Chrystus - król. 
(Dokończenie). 


Ai Gdy Judasz zaprzedał Ohrystuse, wybrał się z 
bandą uz»rojoną do ogroda Gethsemant, aby pojmać 
mistrza. Widząc Jəzus tłam nadchodzący, wyszedł 
naprzeciw i zapytał „kogo szucacie?" Oipowiedzieli 
mu „Jazusa Nazareńskiego". Rzekł im „Jam je:t*. 
Na to aoa jak gromem rażeni padli na ziemię piby 
masctwi, 


Ozasem wdawał się Ohrystus w rczmcewy z fsry- 
zeuszami lub uczonymi pisma, Trwały one nieraz do 
syć długo, lecz gdy nieraz bezozelność żydowskiej się 
przebrała, wtedy osłyszeli owi obłudnicy z ust Jezusa 
tak osira głowa prawdy, że zwiesili swe krzywe ncsy i 
z rumieńcem wstydu na twarzy wyśmiani przez właś 
nych ziomków czemprędzej zmykali przed nienawidzo- 
dzonym rabbi kląc i złorzecząc. j 


W pewne Święto wielkanocne zebrała się w przed 
sionku świątyni jerozolimskiej zgraja kupców sznaohru- 
jącyob, żydów i pogan. 

Ohrystus do żywego obndzony z powodu zbezoze: 
szczenia kw, miejsha ukręcił bicz vdał się do Świątyni 
| jak burza oczyszczająca wypędził tę tandę hałaśliwą. 
Pomyślcie, gdyby was było kilku dziesięciu razem, 
i jeden jedyny mężczyzna chcialby was rozpędzić, czy 
wybyście się dali? Napewno ów śmiałek nie wyszedłoy 
zdrów z waszych rąk, otrzymałby nauczkę, którą po 
pamiętałby na zawsze, W przedsiońku byli ludzie z 


całego Świata, uzbrojeni od stóp do głowy, doświad 
czeni w wslze z rozbójnkami — przed ów. gniewem 
Ohrystuss ue!ekli jek zające pized strzaloem, Zalste, 
w tej chwili musiał mieć Ohrystus wygląd króla, ma: 
jestat Boga. 


Jak rolnik swe gospodarstwo, jak Polak swą oj: 
czyznę tak Jezus miłował kraj rodzinny Palsstynę, a 
przedewszystkiem Jerozolimę, miłcścią iście królewską. 
Pewnego razu stał Zbawiciel na wysokiej górze, U 
stóp Jsgo leży Jerozolima. W blasku zachodzącego 
słońca Ohrystus spogląda na zamki marmorowe i pa 
lace przepys' ne, na potężna mury ina świątynię wspa- 
niażą, kiórej żadna inna nia dorównuje bogactwem i 
wspapiałością. © Widzi w dachu, jaka smutna przysz- 
lość czeka miasto, jak Rzymianie otaczają je wojskiem 
jak jeden Żyd po drugiem pada w obronie rodzinnego 
miasta, jak niedostattk i zaraza wkradaje się w jego 
mury, jak głód dochodcąc do najwyższego Bzozytu 
sprawia, ża matki nia wabają się zabić własnych dzia 
cj, aby ich mięsem chociaż tylko na krółki czas prze 
dłażyć swój marny żywct, bzle nie podać się wrogowi. 
Widząc wszschwiedzą boską tak straszny obrez nie 
moża syn zismi żylwsk'ej powstrzymać się od łaz i jak 
dziecko płacze nad okropnym losem nieszczęśliwego 
a tak bardzo rmłowanego miasta, 


Jeżeli obeonia dwa kraje prowadzą z sobą wojnę, 
wtedy generałowie i wyżsci dowódcy znajdują aię da- 
leko poza frontem. Podczas wojny Świażowej umie- 
szczony był niemiecki sztab generalny w pawnym zam- 
ku na Sląska, skąd wysyłano rozkazy w wszystkie 
strony światy, gdzie tylko wslczyły,oddzisły niemieckie. 
Dawnej było laaczej. Dowódca osobiście jako pierw 
Szy szedł do boju. Głdzie walka była nierówna, tam 
on doskoezył, dzdawał swoim przykładem żołnierzom 
odwagi. Obrystus również czynił tak. Najtradniejsze 
zadaria sam wypełniał, nigdy nie dawał się zastępować 
w waśniejszych sprawach przez apostołów. Nie od 
straszały Qło szyderstwą faryzeuszów. Nia wyparły 
Go z pierwszej linji bojowej asi bicza ani korona cier» 
niowa żołdaków rzymskieh. Jak wódz, którego wojsko 
rozbito, nie poddaje się wrogowi, lecz trzyma się do 
upadłego, tak i Obrystus jak prawdziwy król umiera 
na pola bitwy, na którem cierpiał i walszył. 


Gdy nareszcie zawisł na krzyśu między niskom a 
ziemią, gdy puścili Gło apostołowie i nczniowie, gdy 
ódstąpił od niego lud, zmienny jak chorągiewka na 
dzachn, gdy faryzsusze z szatańską radością triumfo: 
wali nad owym nieprzyjacielem, którego nienawidzili całą 
swą przewrotną szatańską złością, do jakiej zdolny jest 
tylko Zyd, wtedy słońce w niemym bólu zakryło awe 
oblicze, grody otwarły się i wydały zwarłych, ziemia 
od wschodu do zachodu amłońca zadrzała w posadach 
na Śwladsctwo, że ten, który tam na górze kalwar j 
akiej wisi samotny opuszczony jest Bogiem jest królem 
nieba i ziemi, 
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Obrystun krółum naszym, my Jego poddani. Uz- 
nawajmy Go jako króla, niech panuje niepodzielnie 
w sercach swych podannych. Oddsajemk Ma kołd i 
pekon slowy Św. Pawla „A królowi wieysśćnieśmier- 
telusmu, niewidzialnemu. samemu Bogu czwó i chwała 
na wieki wieków Amen." 


„Cudowne“ zjawisko © Brudowlcach. 


Gadająca owea. 


(Ciąg dalszy.) 

Przyjechano autami, powozami, pieszo 1 na brycz* 
kach, byla zobaczyć cud Dbrudzowieki ulatania duszy 
Marcinowej do nieba. 

Przed cudem Elżbieta, a ściślej mówiąc, duch 
Marcinowej, nakazał przygotować obiad dla całej co- 
dziny. Był to obiad „Szlschecki*, jak mówi stary 
Boński. Duch kazał zabić wieprza, (ugotować róścł z 
kilku. Pozatem zakupiono na ten wspanisły oblad aż 
70 kilogramów mąki, 5 butelek wins, Skrzynę piwa, 
czyli 50 butelek i 2 kilogramy cukierków. 

Słowem uczta była nieomał msgnacka i jak Bru 
dzowica Brudzowicami rzadko kiedy na którym wese- 
lisku najbogatszego gospodarza przygotowywano taką 
ilość jadła i napitku. 

Każde zarządzenie dziewczynki, przez którą duch 
przemawiał, było święcie wykonywane. Kurzejowa, bo 
to w jej chałupie, cała się uroczystość odbywała, chęt- 
nie poświęciła wieprza i pieniądze na cukierki, aliści 
duch nakazał jej zabić również krowę. 

W tym momencie zawahsja się niewiasta i sprze 
ciwiła się żądaniu ducha, bo wieprz, jak wieprz, janz- 
cze nienajwiąksza strata, ale jedyne w gospodarstwie 
krówako oddać na zjedzenie dlatego tylko, że się tak 
duchowi zachciewa, tego już gospodyni było zawiele, 
Krowy zabić nie pozweliła, mimo to obiad odbył się z 
niemnlejszą uroczystością i w poważnym nastroju. 

Duch nakazał, aby za stołem zasiadil wszyscy kra 
wniscy nieboszczki Marcinowej. Zebrało się więc oko- 
ło 30 osób. 

Aliści duch spostrzegł że brak jest Marcinowej 
wnuczki która mieszka aź w Wojtkowicach Komor- 
nych. Proszą biasadnicy ducha, aby im pozwolił zjeść 
obiad bez wauczki bo to rosół z kur wystygnie i ko 
łacze będą nieńwieże. 

Allóci duch był oparty i ładną miarą baz wnucz- 
ki do stołu usiąść nie pozwolił 

Wówczas ojcieg owej wnuczki, zaprzęga szkapy 
do wozu i co koń wyskoczy pędzi do Wojkowice, aby 
przygwieść córkę, a wnuczkę Marcinowej, uaadowić ją 
przy stole i w ten sposób spełnić życzenie upartego 
ducha. 

Ostatecznie za stołem zesiadiy 38 osoby. 

Dach nakazał milczenie, więc w ciszy, powagą 
przesiąkniętej, spotywała rodzina Bańskich Kurzejów 
wieprze, kołacze, 2 kilogramy ceakierków i wypiła 50 
butelek piwa i 5 butelek wina. 

Tymczasem, jak wspominaliśmy, do Brudzowio 
zjechały wielctysięczna rzesze olekawych. 

Zagroda Kurzejów rzecz prosta, nie mogła po 
mieścić wszystkich, o ciekawsi żądni cudownego 
widoku wdrapali się na szopę, która pod ciężarem 
setek widzów zawaliła cię dokumentnie, czyniąc dość 

powsźne szkody Kurzejom, 

Nie do tego tylko szkody te się ograniczyły, bo i 
ogródek przed domem został zapełnia zdeptany i aż 
trzy okna wybite, 


& 
Ale nie psuło to bynajmniej ekstatyozħėgo oczeki- 
wania na cud ulatywania duszy Marcinowej do niebv. 
Mówiąc nawiasem, dusza t» w ciągu tygodnia 
ulegsła bardzo oiskawej metamorfozie. Najpierw, jak 
zaznaczyliśwy. był to czarny baraa z białą gwiazdką 
na czole. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Zygmunt Rapacki. 
Bajka ! 


Posłuchajcie zaśpiewam piosenkę, 
© Bałtyku i cudach wód jego, 
Jak uroczą ujrzałem jutrzenkę — 
Odbijając od brzegu stałego. 


Uśmiechnęła się do mnie z oddali, 

Tak kusząco, aż sorae z uśpienia — 
Przebudzons w lazurach wód — fali, 
Rozpływało się w słodkia marzenia. 


Soim błogo, marzyłam jak w bajoa 

I w urocze to cudo wpatrzony, 

Na szafirach wód morza — mozaice, 
Ohoiałem pieścić i zbliżyć się do niej, 


Uśmiechnęła się do mnie znów zdala, 
Ohmurką skryła jej oczy kuszące, 
Światłem słońca okryła się fala, 
Zostawiając mi wspomnień tysiące... 


I kcłysza Blę szatnie znów werze, 
A me myśli ban płyną po fali, 
Promień słońoa okrywa już zorzę, 

A brzeg twawoly pozostał w oddali |. 


Rzeczy ciekawe. 


Tajemnice chemji u starożytnych. 


Im bliżej zapoznają się uczeni z przeszłością lu 
dów starożytnych, których oywilizacja sięga w odległe 
sttlecla, a nawst tysiące lat, tem większe cgarnia Ich 
zdumienie, 

Między innemi okazuje się, że Fenicjanie posia 
dall tajamnice chemiczne, które były własnością pań 
stwa i wobec których nasza współczesna wiedza stają 
bezradna. Potrafili oni np. skórom przez zanurzenie 
ich w pewnym roztworze nadać tak wielką odporność, 
że żadna strzała nia byla w stanie ich przebić. 


Znany jest również ów piękny płaazoz purpurowy bar- 
wną „purpurą królewską“ zwany, który Fenicjanie wyra 
biali z niewiadomego gatunku ryb morskich. Sposób 
fsbryksoji wazystkich tych chemikslji był tajemnicą 
państwową. 

Uczonym udało się stwierdzić jedynie tyle, że jed- 
nym z głównych składników płynu „balaamującego" 
był miód pszozelny. 

Archelogowie są również od dawna zaintrygowa- 
ni tajemnicą mumji króla Hirama i jego rodziny, apo- 
czywających, wepług opowiaści, w kamiennych trom» 
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nzch w błynie tak endcwnym ża do dnia dzisiejszego 
pozostały Świeża i niewys shnięte, jakby zmarli wozoraj 
rozstali się z zyciem. 

Ostatnio grnpa trokaologów czyniła poszokiwania 
tajemniczych trumian w bataxumbach pod Bydonom. 
Po długiej wędrówce w labirynele krzyżujących glę 
kcrytsrzy podziemnych dotarli do krypty. Tu oczom 
ich przedstawił sią widok wprost olśniewający; na 
ziemi stało 16 przepięknie rzeźbionych „skrzyń — 16 
dział najpiękniejszej sztuki starożytnej. 

Niezwłoczne przystąpiono do otwierania Btarych 
tcumien, w których apodziawano się znaleść szczątki 
faraonów., Jakież jednak było zdumienie archeologów, 
kiedy po otwarciu sarkołagów okazało się, iż ęą one 
próżne. Ani śladu ciała, ani kości, ani nawat źdźbła 
pepiołu nie zneleziono. 

Wkońcu krajowoy przyznali im nię, %0, spodzie 
wająo się znaleźć w „kamiennych skrzyniach skarby, 
cdsunęli wieku, W trumuach leżały, zanurzone w bez 
barwnym przezrcczystym płynie znakomicie zachowana 
ciała. Rabusie, przejęci zgrozą, zatrzasnęli wieka i 
uciekli. 

Dopiero po pawoym czasie ochłonąwszy z orzera' 
żenia, powrócili do katakumb, otworzyli ponownie trumny 
i poczęlł przedewszystkinm wylewać z nich płyn. sby 
łatwiej móc się dostać do złożonych w sarkofagach 
kosztowności, Kiedy jednak płyn został usunięty, 
cisła, ku wielkiemu zdumieniu tubylców i rozpadły się 
w proch. 

Na zasadzie tych ciekawych rewelacyj „oraz kle- 
rując się inaemi, otrzymanemi wskazówkami uoseni 
amerykańsry podjęli obacnie na nowo swa poszukiwa: 
nia, i mają nadzieję odnaleźć jeszcze pewną ilość za 
konrerwowanych w tajamniczym płynie ciał dostojni 
ków tyrskich, a pomiędzy niemi zwłoki króla Hirama 
i jego rodziny. 


[DZIAŁ KOBIECY. [|] 


Rola kobiety. 


Niema chyba takiego uczciwego Polaka, któryby 
nie zdawał sobie sprawy z grozy położenia, któryby 
nie zrozumiał, że to wszystko, co mię obeonie dzieje, 
godzi nietylko w robotnika, wieśniaka, inteligenta czy 
„durżajać, ale w całość państwową Polski, że to 
wszystko ma obalić naszz Ojczyznę, ma podważyć jej 
fundamenty. 

Jeteli alọ walozy z rodziną, z kcáoiołem, ze szkołą 
polską, to już jasne, ża nie chodzi tylko o jakieś rze 
kome zdobycza „accjalne*, ale że ozyni się zamach na 
całość Polski. 

Do walki obropnsj musi też stanąć cnłość. 

Dominojącą rolę w walca o uzeńó, ojej osłość, © 
przysalość — winna odegrać, must odegrać kobłeta. 

Ojczyzna w niebezpieczeństwie | 

Dziatwa twoja — kobieto — malko -— zagrożona, 
Deprawuja się jẹ na ulłoy, wyciera się ją moralnie 
w „Strzelen* ; w innych, przeróżnych organizacjach, 
okrytych taką czy iuną plugą, a w istocia rzeczy de 
moralizujących młodzioł, 


Sięgaljcia do kronik aądcwych, a dowiecie gię, ża 
najwięcej złodziejstw, napadów, grablaży — popełniają 
oałonkowie, wychowankowie komunistycznego ruchu. 


Kobieto! chroń swago ogniska domowsgo, chroń 
wiary twoich ojców, ohbroń moralności osobistej i pa 
blłcznej przed tem, oo wie połskie, co brudne, 00 
godai w tradycję narodową. 


Ty, kobieto, prabż narodowe, katolickie wycdiewa 
nia młodego pokclenia, najskuteczniej udaremnisz wro- 
gie zakusy na Polskę. 
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Piosnka Milusi o jesieni. 
Minęła wicsna, minął msj, 
upaln łata dui. — 


zuóę sfp barwi tu 


shir karontm ćrzaw 


chg t tnie. 
to byś dziwny śpie”, 
amiseq sę 


I ca mek: r.ękkim kładą liść 
do wieczystego anu., — 

Och, miło dziś do lasu iść — 
na barwnym usiąść mohn. 


„Najnlabieńszy sen to mój, 

być jedną z białych brzóz, 

by... wdziąć jesienią cudny strój, 
perlony kroplą rog, 


W koronki zdobny babichlat — 
w lecinchny, srebrny sznar. 
Gdzieś... niedaleko wiejskich chat, 
pa tla prnorych chmar. 


O mtenctas, gdyby chłupiec — uchi— 
mój atanął u mych stóp, 

zakochał by się po sam słuch 

i zgodził aię na ślub. 


Nie smuci mnie jesionny szron, 
mrok dłuższy, wichrów chłód, 
— Musi nastąpłó lsta skon, 

by wrócił wicsny cud. 


„„Z3 się pa smugach snują mgły, 
głóg załośliwie łka: 

Jeno mi żal.. 1 płyną łzy, 

że cierpi Polska ma |. 


Milusia Milusicta, 


Praktyczna gospodyni. 

Kapusta czerwona daszona. Ukrajać dro 
bno główkę czerwonej kapusty, posolić a gdy sok puś 
ci wycierąć i wrzucić na wrzącą wodę Po parakrot 
nem zagotowaniu odcedrić ją „na sitku i skropić cy- 
tryng by nabrała kolora Tymczasem zaś smażyć łyk: 
kę masła lub kawałek drobao skrajanej słoniny z pół 
łyżsą mąki, rozprowadzić rosołem, włożgć kapustę, 
dolać jeszcze soku z cytryny ub octa owocowego do 
amakn, posolić, pocukrować i dusió na wolnym ogniu 
często mieszając, aż będsie zupełnie miękka.) 

Kapust: czerwona duszosa na winie, 
Przyrządza się jak poprzednia. Tylko zamiast ootu 
lub cytryny, wlać szklsnkę kwaśnego wina czerwonego 
do duszenia. > 


Kluski z makiem. Kwaterkę maku iparzyć 
wrzącą w dą, odcedzić na sito, by woda dobrze ciekła 
i wściersć w donicy waikiam, biorgs po łyżce maka I 
łyżeczce cukru  Ugotowzć zwykłe kaski, a po odoe 
dzeniu wymieszać na misce z makiem i podać na pół 
miszu. 


J20OOOOOOLJOOOOOE 
Z świata kinowego. 


Gwlnzda fllmowu "SĘ 
Norma Shearer, 


Norma Shearer liczy 20 
lat życia, z których na aga 
pie i przad aparatem spę 
dziła cały ten ozas, z wy- 
jątkiem pierwszych dwuch 
dni życia, kiedy była nieco 
niadyaponowana » powodu 
zbyt pieoczekiwanego dla 
siebie przyjścia na świat. 
Urodziła się w Kanadzie. 
Radzice jej byli aktorami, 
dziecł — o ile zdecydaje się 
na nie — będą niini pewne 
równie*. 

W listopadzie obchodzi 
dwudz.estolatn! jubilensz ar- 
tystyczny i w myśl przepi- 
tów obowiązujących w Hol 
lywod, zostaja wsiągnięta na 
listę „weteranek* sztuki. 


JOOOOOOLJXOOOOOL 
Ruch wydawniczy. 


2000 błędów językowych. 


Od kilku dni ciekawy podręcznik |ęzykoznawczy 
zajął widoczna miejsce na półkach księgarskich całego 
kraju, 


Jest nim nowa książka Jana Tadeusza Wróblew 
skiego, znanego powieściopłaarza, p. t. „2000 błędów 
jezykowych”. 

Książka ta może przynieść nieocenione korzyści 
naszemu społaczeństwu, gdyż chodzi tu o wyrlenienie 
„2000 błędów języrowych, barbaryzmów, i dziwo!ągów 
1 nowotworów za wszystkich dzielnic Polszi*, sumien- 
nie zobrasych przez autora i uwypukłlających brzydotę 
obcojęzycznych naleciałości, zachwaszczających naszą 
tudowną m.wę o|czystą zarówno w mowie potocznej 
jsk 1 u koreopondanoji urzędowej. 


Wreszoia rękojmią powcdzenia I szerokiego rozpo 
wszachnieala omawianej ksłążri jest skromność i rze- 
talnośó autora, które nakazały mu ogłosić w tejże 
książoa zawody jęvykoznaweza (konkurs) mające na 
względaia poważniejsze nagrody pienięźne i inno dla 
tych msób, które zechcą bliżej zzinteresowzć slo ideją 
czystości języka i wzbogacić mowę ojczysty spolszoze 
niem szeregu obcych wyrazów, rozpatoszonych u nas, 
eran — dla tych, którzy odnajdą i sprostoją błędy 
językowe, ukryte w podręczniku, lab przesczona i nie 
wskazane w Dim, lecz istniejące w mowie i pisowni 
polskiej. 


„Rozmaitości. 


I małpy piszą listy miłosne W cyrku Ri 
dolfskiego, który produkuja mię ;obeonia w Chicago, 
zachwyca widzów trzyletnia Miss Baby, czystej krwi 
szy mpansica. 

Młoda dama małpiego rodu obdarzona jest nia 
zwykłą inteligencją i posiada sztukę pisania, 

Ooprawda umiejętność ogranicza sig tylko do kii: 
ku wierszy, ale publiczność wpada w istny entuzjazm, 
gdy Miss Baby ująwszy kawałek kredy, pisze na ta" 
blicy list z oówiadczynami do 5 letniego szympansa 
Johana. 

Wyznanie to brzmi następujące : 

„Drogi Johnia, kocham cig nad życie. Twoja 
Baby“. 

Po tej produkcji zjawia alọ na scenie szympans, 
spogląda na tablicę, jakby czytał, Ozasam zakwiczy 
z radości, czasem poczęstuje Baby sturchań em. 


Kiedy się żenić, aby długo żyć. 

Najstarszym czowiekiem Europy jest Wilham Smith, 
Anglik, urodzony w r. 1800. Liczy zatem dzisiaj 123 
lat, i mimo tak podeszłego wieku, jess zdumiewająco 
pegodny i wesoły. W życiu swoim nie chorował ani 
razu. Urządza uodziennie dlugie przechadzki, cieszy 
się stala dobrym apetytem i nia używa dotychczas 
szkieł. 

Twierdzi on i każdemu poleca, że ożenek przed 
60 tym rokiem życia, stanowczo ja skróca. On ożenił 
się w 63 cim roko, b; ważny ten fakt uważa za czyn 
dojrzałego człowieka, a nie szał rołodzika. Wtedy joź 
ma zię doświadczenie jak postępować z kobietą, to 
znaczy pozwalać jej na wszystko, nie irytować się, 
gdyż ona i tak zawsze zrobi co zechce, W m!odości 
trzeba być wolnym i używać, 

Oo do odżywiania się, to radzi jeść umiarkowanie, 
kuchnia jargka, mięsa jek najmaloj, a odrobina piwa 
co niedzieli woale aie zaszkodzi, — Rano nigdy nie 
wstawać za wcześnie, ani też późno się kłaść, Spać baz 
warunkowo bez koszuli, również nosió jak najmniej, 
i bardzo lekką dodzleż. Przedewazystkiam wystrzegać 
się niemiłych wzruszeń zań każdą najdrobnieiszą rzeczą 
radować się słonosznie. 


Żarty. 
W sądzie. 
— Więc oskaiźony przyznaje się szozerze, iż wię 
ulotnił z zainkasowanemi pieniędzmi swojego szefa ? 
— Tak, panie sędzio. 
— A cozy są jakie okoliczności łagodzące ? 


— Owszem, panie sędzio. To był właśnie Ty: 
dzień Lotniczy. 


Nieprzewidziany skutek. 

Młody lekarz (do słażąceg ): Ozy umieściłaś we 
wczorajszych dziennikach, że po powrocie z podróży, 
znowu przyjmuję chorych ? 

Rozumie się przecież dziś rano przynieslono aź, 
sześć rachanków do zapłacenia | 


Redaktor odpowiedzialny: Paweł Kaszubowski, 
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego" 
w Ohojnieach, 


